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Dopóki burżuazji zdawało się ,  że przez walkę po­
kojową. przez nacisk opini społecznej lub w  najgor­
szym razie przez strajk można będzie w prędkim cza­
cie u z y s k a ć  ustrój inonarchiczno-konstytucyjny, patrzyła  
ona dość chętnym okiem na bohaterską akcję klasy 
Robotniczej. K iedy atoli stało się jasnern, że carai na 
mocnych jeszcze stoi nogach, że proletariat dąży nie  
do monarchji konstytucyjnej lecz do republiki dem o­
kratycznej, w której urzeczywistnić pragnie cały sze-

mniej lub więcej zakonspirowanych kartelów  
słow y ch.

przemy-

W sze lk ie  ustępstw o na rzecz żądań robotniczy cli 
zaczyna być uważane za w ykroczenie i odstępstw o w
obozie kapitalistycznym.

W  całym szeregu  wypadków działalność p o e ty c z ­
na i ekonomoczna burżuazji kontrrewolucyjnej w z a j e m ­
nie  s ię  uzupełnia: pozbawienie robotników pracy, wy­
wołane nieraz koniecznością ekonomiczna, staje s ię  jed- 
nocześcnie. Środkiem  wyrzucenia z iabryki socjalistów.  
Prasa  kontrrewolucyjna rozpoczyna system atyczną pro­
pagandę lokautu!

W obec groźnego  n iebezpieczeństwa proletariac­
k iego  różnice programowo-taktyczne reakcyjnych stron­
nictw burżuazyjnych przestają być dla nich czetnś za* 
sądni czem. . . .

Cała kontrrewolucyjna burźuazja bez różnicy od­
cieni pragnie dziś koncentracji „narodowych1* żywio-

reg żądań 8 p „ . ~    -  -
^rozumiały łacno, że zanosi s ię  na długi,  przewlekły  
1 dotkliwy dla nich w skutkach swych proces  
rewolucyjny, i sympatja ich dla „ruchu w olnościowego  
prysła, ja k  bańka mydlana. . . . .

Burźuazja dziś, rzecz prosta, krwi swej przem wac  
m e lubi i nie m ogła  poczuć ochoty do podjęcia walki 
orężnej, natomiast rychło poczuła potrzebę przeszko­
dzenia „anarchji rewolucyjnej**, która bezpośrednio gro-  
zila jej podstaw ie ekonomiczne;. Poniew aż z b ieg iem  
rewolucji przepaść m iędzy rewolucyjnym proletarjatem  
w burżuazją wciąż s ię  musiała pogłęb iać, i konflikt z 
rewolucją stawał s ię  dla burż.uazji dotk liw szym  aniżeli  
konilikt z samowładztwem, g łów ną robotę swoją poli­
tyczną sk ierow ały  k lasy posiadające na zorganizowanie  
mę do walki z proletarjatem.

Szybki postęp uświadomienia kontrrewolucyjnego  
i rozrost  k lasowych organizacji burżuazyjnych nastę­
puje zwłaszcza po strajku listopadowym , który do­
wiódł konieczności dalszych i ostrzejszych form walki.

Główno jądro armii kontrrewolucyjnej N. D. przy­
ciąga i wchinnia w s ieb ie  coraz to więcej p ier w ia st ­
ków burżuazyjnych i najszersze masy drobnomieszczań­
stwa których wy trzy m ałość ekonomiczna w obec prze­
w lekania s ię  procesu rewolucji, na ciężką została w y ­
stawiona próbę.

'■ mdnocześnic z kontrrewolucją polityczną, n ieodłą­
czni- a ud mej roakc,a ekonomiczna organizuje s ię  w  
i i  i -i i i  rvoia Przem ysłowców t  Zjazdów Ziemiańskich,
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oleczno-ekonomicznych, k lasy posiadające łów , „koncentracji dla walki z anarchją*. z purtjami so-
cjalistycznemi“, „które usiłują doprowadzić do rozprzę  
żenią wszelkich stosunków w kraju, zachwiać samem i 
podstawami narodowego bytu" („Dzwon P o lsk i" ) .“

Połączenie „żywiołów"narodowych" w ed łu g  ok reś le ­
nia „Myśli Polskiej" czy toż „pokojowych w edług  p. 
S teck iego . „porozumienie stronnictw", „ścisły  sojusz  
stronnictw" —  nie jest i nie ma być niczym innem,  
jak ześrodkowaniem  się  polskiej kontrrewolucji!

Widząc bezsilność rządu carskiego , rodzime stery  
reakcyjne samo zamyślają stanąć w obronie zagrożo­
nego porządku i rozprawie się  w „odpowiedni spoaob" 
z rewolucyjnym proletarjatem. Vv tym celu X. D. żą­
da przedewszystk iem , by K rólestw o P o lsk ie  otrzymało
autonomię.   ,

W  autonomicznej P o lsce  —  mniema g łów n y  sztab  
kontrrewolucji —  łatwiej bęuzie s ię  uporać z niebez­
pieczeństw em  socjalistycznym. Autonomiczna P olsk a  
będzie kra jem  harmonjt klas. Robotnik polski będzie 
odgrodzony zabe,zieczony, wycofany z rewolucji, i o 
uzyskaniu jnż n ietylko autonomji, ale tego, co się  pa* 
nom Dmowskim  i Donimirskim spodoba uznać za po ­
czątek, za gwarancję „przyszłej autonomij, każdo zy w- 
sze  drgn ien ie  mas ludowych uznane będzie za g n .e e , i 
przeciwko ojczyźnie. W ty cii waruukacn tein iatw.oj  
będzie wśród zaspokojonego częściowemi ustępstwami  
społeczeństwa odosobnić niezadowolony protolat ju,.

W jaki jednak sposób  P o l s k a  nzj.-.aa uufcohomję, 
ten jedyny patentowany środek narodowy przeciwko r e ­
wolucji*
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W autonomię, ,."nadaną", pochodzącą od obecnego 
centralnego rządu lub uchwaloną w „drodze prawodaw­
cze}", mało kto dziś wierzy nawet zpośródinajpienmkyjszej
r -a mtmmji ... »

„Rząd centralny — powiada „Dzwon Polsk i" ,  z 
d. 15-go września —  zdaje się w sprawach, ootyczą- 
eych nas bezpośrednio, na wiadze miejscowe,a te p rze ­
ciwne są autonomji.

Naród rosyjski je s t .z a  autonotnją, ale auznanie 
autonomji pozostało uchwalą oderwaną. Gdy przecho­
dzi się do konkre tnego  sformułowania .sprawy,'1 chciwe 
palce instyktownie się zaciskają. Nawet uchwalenie 
autonomji w Izbie, niezależnie od jej składu, nie bę­
dzie la(HWF* H M  IH H  w t B  M i

Pomimo tak słabej w iary  w autouomię nadaną, 
reakcją ..polska gotowa jest  przecie skw apliw ie z niej 
skorzystać dla walki z socjalistami, gdybv |jak iś  szclę- 
ś l i w s z f  zbieg' dkdlićżlitTSr'ffiTST Ją- jednak  * urzeczywist­
nić. Nie tak daw no jeszcze pociesza! nas Goniec P o ra n ­
ny i Wieczorny tym. że Galicją zawdzięcza samorząd 
dynastji Habsburgów  „k tó ra  w ten sposób oprzeć s ir  
chciała na narodzie polskim", a i do dziśdnia niezu­
pełnie jeszcze s traciła  reakcja polska nadzieję, że po­
trzeby walki z rewolucją skłonią obecny f ż i$  d'o po­
czynienia burżuazji polskiej „ustępstw  autonoipiczńyóh".

Wszelki_e zatrącające ten motyw g ło ś f  fófnych  
Suworinów i Szarapowów, najgorszych wy ((doków dzien­
n ikars tw a  rosyjskiego, skwapliwie, jak  wota. na ołtarzach 
swych marzeń zawiesza p rasa  „narodowa" a żnałogo- 
wane lokajstwo., ugodowe całkiem nanowo roi o eks­
pedycji przedpokojowej do Petesburga .

Je^li autonomii nie da ani car ani Duma, to, 
zdaniem N. D., z konieczności zdobyć musi j ą  rew olu­
cja. Z a d a n ie ’ autonomii i w tym wypadku' pozostaje 
niezmiennym. Jakikolwiek będzie jej rodowód, czy od 
cara. Dumy czy, ludu ma pochodzić, reakcyjna ' 'bur- 
żuazja zayrsz'e. bęezie w n i e j  widziała prze de wszystkim 
oręż do walki z anarchią „od wewnątrz i z zewnątrz".

-Iw vsnnibl sod OłjAuśaud BńiYbtfow-tnninnU ' * u * iN .. . . .* ' ' '• l,M>o
Atoli autonomia może stać się skutecznym narzę­

dziem w rękach stronnictw  kontrrewolucyjnych tylko 
w tym Jazie, jeśli po tra ltą  one zorganizować przeciw 
rewolucji wielkie masy ludowe.
- jii W ł a d n i e  zdaje sobie spraw ę z tego' faktu •
1 dla _ tego postanawia „wyzyskiwać jak  najszerzej 
wszelkje p raw a tą  lub cnną drogą  osiągnięte ."

„Stronnictwo, do k tó rego  należę", powiada p 
Dmowski" („Dzwon Polski" z 7-go wrześnią): „od samego 
początku zajmuje stanowisko zupełnie określone, dają­
ce się streścić  w niewielu słowach: organizacja juknaj- 
szerszyck żywiołów narodowych do walki z „anarchia", 
t, j z Socjalizmem.

I w rzeczy samej, niema takiej warstwy społecz­
nej prócz jednej tylko ludności 'żydowskiej,' którejby 
N-. D. nie próbowało przeciągnąć ną s tronę kon tr rew o­
lucji, zapomoćą kuszącyep obietnic,
, , W autonomicznej Polsce „Myśl Polska" (v\ś> J\« 

4, ó, 6) obiecuje nie mniej jak ; szlachcie—obronę przed 
\yywłaąąęgejjjęm; labrykantom — ochronę .przemysłu kra- 
jp w eg ą , chjo^.om.zorganizowanie drobnego k redy tu  przez 
Bank Y\ loscjanski, parcelację dóbr skarbowych i dó- 
ną.cyjnyck, i ko,operatywy; drobnom'ie.WuauiMwu:--śtę- 
wai zyszęnia , pożyczkowo-oszezędilościowe i ochronę 
i z emięsła,. . job o kpi ppm skróć en i e dnia roboczego,, (wed­
ług możności;) ąhezpjeczęnia mięszane, domy iudpwe 1 
związku zawodowe,, j udział w zyskach przedsiębior- 
cu.w.UlJ J ,t. ,d. X t. dvi całemu społeczeństwu wreszcie— '

Opierając się na takiej ‘p fa l lo rm ie ' mdiiyczncfe 
ekonomicznej, N". D. s ta ra  się pochwycić w swe ręce  
w szystkie nici społeczne, zająć wszystkie placówki, zor-
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ganizować według planów swych od wewnątrz cale ży. 
cie społeczeństwa, by przyszły rząd autonomiczny był 
niejako komitetem wykonawczym stronictwa narodowo, 
demokratycznego. Kółka rolnicze, mają zapewnić N. D. 
władzę duchową nad chłopem, Macierz ma oddać w jej i 
ręce oświatę całego narodu, bojówka i sokoli— stano- I 
wić jądro „białej gwardji narodowej"!

Patrj o ty czno-religijna manifestacja tegoroczna pod­
czas odpustu jasnogórskiego miała na celu zamanifes­
towanie uczuć religijnych demokracji narodowej, miała 
dowieść ludowi, że iść powinien tylko za sztandarem  
N. D„ gdyż jest to jedyna partja i katolicka i narodowa.

Po placówce w dumie, organizuje dla sieb ie N D. 
już dziś placówkę w przyszłych instytucjach miejsco­
wego samorządu.

Jednem  słowem, niema takiej dziedziny życia spo­
łecznego. którą N. D. nie s ta ra ła  bv się ówładnać w 
każdym je j  calu.

Mimo, że jądro s ta łe  D. ,  stanowi bez- 
\vątpienia d r o b n o m i e s z c z a ń s t w o ,  to jednak ener­
gie/,na działalność kdntrrew ołuw jna- i siła przeja­
wiona w  -rri ej przez ’t ę  iedyrtą- prewthńwą • orgatiMKwję** « 
ja k ą  wyłoniła burżuazja polska, sprawiły, że sta ła  się I 
ona wszystkich w ars tw  tej burżuazji głównym obozem.

Umocniwszy swoje stanowisko, N. U] go tu je  się 
wchłonąć pod pozorami koncentracji i pozostałą re sz t­
kę burżuazyjnyeh żywiołów.

W pierwszym rządzie, ugoda oddać ma na jej 
usługi „wpływy swoje", swoje lokajskie „doświadcze­
nie" i środki mtfteffhhne dftt organizow ania ;dzvnnej 
kontrrewolucji. Zupełna bezradność, bezsilność i wzra- | 
slająca trw oga przed rewolucją, przejawiana p rzez ,n ie -  i  

liczną g rupkę  żywiołów postępowych, pozwalają X. D. 
żywić nadzieję, że i one prędzej czy później s taną  się ; 
„Żywiołami narodowemi." N. D. umie wytlomaczyti So- 1 
bi.e w spóśób należyty lamenty P raw dy nad „anarćhją ■ 
socjalistyczną" i wyciągnąć z nich należyte koii- 
sekwencje-

Lud zbyt jednak  dobrze zna N. D., by program  
je j ,  pełen sprzeczności i niedomówień, oszukać inógł ; 
k lasę, robotniczą, k tó ra  przez skórę  czuje całą obłudę 
i kłamliwości „polityki socjalnej" N, D.

To też N. D. nie łudzi się, „by naw et przy p a r la ­
mentarnej formie rządów w calem państwie, w au to­
nomicznej Polsce odrazu nastąpiło uspokojenie, a le  zda- , 
niern jej można byłoby wtedy zacząć poważną pracę 
nad wytworzeniem trw ałego  ładu". Co ten ład mógł- | 
by oznaczać, p ro le ta r ia t  rozumie, aż nazbyt dobrze.

Przez iokauty i w ielkie prowokacje, skoncentro­
wana burżuazja próbowała by zdusić wszelki ruch ro ­
botniczy. w ostatecznym razie, nie cofając się przed 
zdławieniem , go za pomocą butów chłopskich i pięści 
drobnomieszczańskick. VV powolnym ogniu rewolucji 
surowy kruszec naszej burżuazji p rze tap ia  się stopnio- i 
wo w jedną wyraźną reakcyjną masę. Masa ta  marzy 
„o zdobyczach autonomicznych", jako  o zdobyczaciP I 
kontrrewolucji.

W marzeniach swych i rachubach pomija wszakże 
jedno: układ sil społecznych naszego krajn oraz siły i j 
głębokości nu rtu  rewolucyjnego.

Olbrzymia, miljouowa masa pro ie ta r ja tu  ro lnego * 
już się ocknęła z śpiączki, i żadne p rak tyki sptknionego 
obozu reakcyjnego już jej w sztuczny sen nie “pogrążą.
N. U powtarza zawsze sakram enta lną  formułę, iż „pod-' 
sta,wą naszego narodu (a ma na myśli podstawę sw ego j 
kramu partyjnego i podstawę "reakcji) j e s t  'm asa  wio- i 
ściańska". Małorolni nie pójdą za bezczeinemi wyzys­
kiwaczami, a spraw a reform y rolnej w najbliższej już 
zapewne przyszłości s tanie  się ogniową próbą  dla szla- 
^ońjSko-k 1 eszego obozu.

K ontrrew oiućyjńh  fbjeniaomutońomji-na^UHfe) wydać 
sję muszą nieco śmieszuemi wobec tego, że lojalna bui'żu.
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m e posiada ani jednego  środka, aby przyoblec j e  
w  d a ło  rzeczy wistości. Ugodowe fagasy ze „Słowa* i 
icK kom pauuw ie  z „narodu wypli* dzienniczków, wzdycha­

li jąc. do wzajem(ipśei Stoiypmow i Skałłonów,są niezmien- 
1 n ie  w położeniu owego dziada, k tóry  gadał do obrazu, 

a le  obraz do niego ani razu.
Polityczne usamodzielnienie kraju, odpowiadające 

dojrzałym, skrysta lizow anym  potrzebom klasy robotni- 
' czej dać nam może tylko zwycięzka rewolucja.

Walcząc w jednym wspólnym szeregu z p ro le tar-  
j ja te m  całego państw a rosyjskiego, uświadamiając szero- 
j  k ie  masy ludowe o istotnych celacb skoncentrowanych 

żywiołów narod(J»y cli, śmiałym okiem patrzyć  w przy­
szłość. oyieniTliansod"euMrwoviiijs a ai to-rf > i

.Niezliczone rzesze ludowe, k tó re  rękami własnemi 
rękam i zdobędą dla siebie praw a i i cli gwarancje,, po­
trafią również dać należytą  odprawą; zakusom k o n tr re ­
wolucji, potrafią j e  Mteeatwić w zarodku.

— • *  —

, Sprawozdanie z  konferer\c)i 
dzielrjicowyc/j w Warszawie.

2-go W rześnia  odbyła się dzielnicowa konferen­
cja W o lsk a p rz y  udziale 32 tow arzyszy. Porządek dzien­
ny nastę f^ ji- .y ;

1) sp raw ozdan ie  kom. dzielnicowego.
2) Sprawy organizacyjne.
3) K i e r a t :  In te ligencja  a p ro le tarja t .
4) ffaktyka.
3) - I jn a n se .
6) TYolne wnioski.

Po  wysłuchaniu sprawozdania zwrócono uwagę na 
niedostateczną ilość kół organizacyjnych.

W obec.tęgo przy punkcie 2-im po wyczerpującym 
omówieniu naszych stosunków we wszystkich fabrykach 
i lachach, postanowiono- utworzyć kilkanaście nowych 
kół organizacyjnych, przyczem zobowiązano Kom. dziel, 
do wykonania tei uchwały w jak najprędszym czasie.

Po  re fe rac ie  w y w i j a ł a  się dłuższa dyskusja nad 
ro lą  inteligencji w ruchu socjalistycznym, przyczem po­
wzięto następujące nuhwajy; „Komil. dzielnicy Wojskiej 
na zebraniu dnia 2-go września, postanawia, aby .na 
Wszystkich kołach organizacyjnych i komitetach fabrycz­
nych omawiać klasowe stanowisko p ro le ta rja tn  inteli- 
g ten tnego  i s tosunek jego do ruchu robotniczego i so­
cjalistycznego; qsiro występować .przeciw agitacji Ra- 
dy Hjajjaitetu Z u ^ ^ y  Robotniczej, j : innych demagogicz­
nych. organizacji — jako  szkódlóvfc.b dla ruchu socja­
listycznego*.

P rz y  punkcie „linanse" przyjęto wniosek W.K.R., 
*by wszelkie pokwitowania  były ogłaszane jednocześnie 
*e sprawozdaniem mieśięcżnem 'finansów dzielnicy we­
d ług  s/.ematu, dostarczonego przez W.K.R

V wolnych wnioskaćTf przyjęto wniosek dotyczą­
cy ko... .u książek. „Stwierdzając niski stopień 
UwiadomiLi^ „ • U n l i^ rc z n ą g o  wśród szerszych warstw 
towarzyszy;' hćum* W o te ki uznaje za jedną.” z v na j  waż­
niejszych potrzeb naszęppgdj.ą.ęji,vpk najszersze propa- 

: gowanie czy te ln ic tw a  dlijftąjy tpż konferencja poleca 
kołom org. i komitetom fabrycznym popierać organizo­
wany przez par t ję  kolp.irtąż,,.-zakładać bibyptecąki fa­
bryczne i .dzielnicowe, kierować sią.po.d względem do­
boru książek katalogami opracowanoini przez komisję 
edukacyjną*. _  ł ...

•Sprawy .taktyki odłożone były .do. następnego ze­
brania tejże konferencji, k tó re  pdbyhy się no dwóch ty ­
godniach, 16 września. P rzy ję to  wnioski następujące: 
o s p r a w i e  t e r - ą r  u: l. „womere|ićj,a wypowiedzia­

na się za uzależnieniem- Leroru masowego ''oil* ogólnej

sytuacji politycznej i w szczególności od innyehv obja­
wów walki rewolucyjnej, j a k  strajki powszechne, ruchy  
ag ra rne ,  wojskowe. 2. W spraw ie  taktyki przy ję to  
wniosek następujący: a. „Konferencja nie widzi żad­
nych powodów do zmiany dotychczasowej rewolucyjnej 
taktyki względem Duiny, polegającej na zupełnym kon­
sekwentnym bojkotowaniu tej instytucji, jako zgóry 
pozbawionej wszelkiej siły i wszelkiego znaczenia, łu­
dzącej tylko szerokie masy pozorami konstytucyjnemi. 
Konferencja wyraża przekonanie, że wejście do Dumy 
byłoby chwilowym co najmniej Osłabieniem walki r e ­
wolucyjnej, k tó ra  jedyn ie  może nas doprowadzić do 
zwycięstwa Rewolucji, to jes t  do zwołania w Polsce i 
w Rosji zgromadzeń ustawodawczych, b) cj Konferencja 
uważając w zasadzie bojkot poboru za pożądany, wypo­
wiada się jednak przeciw bojkotowi, uważając tę  akcję 
za niewykonalną.

UWAGA: Ostateczną decyzję par t j i  w sp raw ie
Dumy i w sp raw ie  poboru konferencja radzi uzależnić 
od porozumienia z innemi partjami socjalistycznemu

Za wnioskiem w spraw ie  te ro fu  było 18 towarzy­
szy, przeciw 3-ck.. Za wnioskiem w spraw ie Dumy by­
ło .13 tow. przeciw 8. Za wnioskiem w spraw ie  pobo­
ru  by ło .  14 tow. przeciw 6-ciu.

Dnia 9 września 1906 r. odbyła się dzielnicowa 
konferencja Praska . Wchodził Kom. dzielnicowy, przed­
stawiciele kół organizacyjnych, (podług nowego reg u la ­
minu partji) , dwÓćh dzionków egzekutywy W.K.R. i 
trzech gości, ogółem 30 towarzyszy. Porządek  dzien­
ny zaproponowany przez komit. dziel, został p rzy ję ty  
przez wszystkich członków konf. 1) Sprawozdanie z 
roboty, 2) tak tyka  party jna, 3) k west ja bibuły, 1) . 
sp raw a broszur. 5) kw estja  związków zawodowych, 6) 
samoobrona. 7) dzielnicowa szkoła agita torów , 8) po­
datek party jny) 9) Wolne wnioski. (P u n k t  drugi porząd­
ku dziennego był przeniesiony na koniec z powodu 
opóźnienia się re feren ta)

Sprawozdanie z roboty, dane przez kom itety  ła- 
bryezne ddło następujące wiadomości. K om itet dziełu, 
zbierał się s ta le  co tydzień w ilości 12— 15 osób, ekze- 
ku tyw a kom. dziel, codziennie, komitety fabryczne zbie­
ra ły  się mniej więcej co tydzień. Koła organizacyjne, 
których mamy 15, raz na tydzień, albo r a ź n a  dwa ty ­
godnie w ilości od 2d— 28 ludziiKół wykładowych zbie­
rało  się tylko 6, inne' nie funkcjonowały z powodu bra­
ku wykładowców, zbierały sio, one 2— 3 razy w ilości 
40— 5*0 osób. Massówek było 20. Mamy bibliotekę 
dzielnicową z 200 tomów i biblioteki fabryczne we 
wszystkich fabrykach z legalnych i nielegalnych ksią­
żek, Zwołujemy czasem zebrania  dyskusyjne. Mamy 
cztery kółka samokształcenia. Rrósżlir 'n ie legalnym  
wzięto na naszą dzielnicę za 18 rb. 50 kóp. Dochód 
dzielnicy wynosi za sierpień 164 rb. 21 k. w tej su­
mie podatek  partyjny, zebrany iia bloczki 52 rb. 71 k. 
rozchód 58 rb. 50 k Do kasy W.K.R. przelano 80 rb. 
pozostaje w kasie  dzielnicowej 25 rb. 71 k. i z przesz- • 
łego miesiąca 40 rb. 84 k.. więe wszystkiego je s t  w 
kasie 66 r. 55 kop.

2) punkt; kwestja bibuły. Towarzysze Wypowie­
dzieli się wszyscy za tern żeby „Rob.“ był*dostarczany 
do dzielnicy zaraz po wyjściu, gdyż teraz przychodzi 
za późno i żeby był s taranniej drukowany.

8) K w estja  broszur. Został p rzy ję ty  w n iosek  
jednego z towarzyszy: „/-wazy wszy. ze dotąd  n ie m a  
broszur popularnych, omawiających noszćzegóine pun.uy 
program u minimum, zaś potrzeoa n u daje się- dotkli­
wie odczuwać. Konf. dziełu. Rrasłła. zwraca się oo 
W. K. R. z żądaniem jak  najrychlejszego „uradzenia 
temu poważnemu brakowi w iiter.-ourze partii.

4) K w estja  związuow zawóddwy m. •’• -y jV y zo­
stał wniosek: „Konf. (Iz. P r .  j o . ••./,. U.Oi.-ii•..iOwi dzielm- 
covvmnu no wrgauizncyjuaj zwtą*



sików zawodowych towarzysza. któryby w porozumie­
niu z komisją organizował związki w naszej dzielnicy.

5) Samoobrona. Konspiracyjna.
6) Dzielnicowa szkoła agitatorów. Konferencja 

zwraca sio do kom. dz. ■/. żądaniem utworzenia szkól 
agitatorskich fabrycznych, oraz centralnej dzielnicowe;.

7) Podatek partyjny. Został zatwierdzony jedno­
głośnie dawniejszy podatek w ilości 20 kop. mies

8) Taktyka partyjna Punkt ten został podzie­
lony na 3 części: 1) akcja bojowa. 2) pobór. 3) Duma.

Z przyjętych wniosków, po za konspiracyjnemu, za­
sługuje uchwala przeciw bojkotowi poboru, Dyskusje 
o 's to su n k u  do przyszłej Dumy odłożono z powodu 
spóźnionej pory do następnej konferencji.

10 września odbyła się konferenc a dzielnicy Je ­
rozolimskiej przy udziale 30 kilku towarzyszy.

Porządek dzienny: . .......
I.  T ak ty k a  .

1. Akcja bojowa.
2. Pobór. ' ’ ... .

. ... 3. Pogromy. . -tuó- ' < "■ ■ ■ i - ‘ '
4. Duma

II .  Sprawozdania i organizacje.
I I I  Wolne wnioski.

Dyskusję w sprawie akcji bojowej poprzedziło 
sprawozdanie przedstawicieli fabryk o wrażeniu, jakie 
wywołały w masach ostatnie akty terorystyczne P. P. S. 
Z wyjątkiem jednego, wszyscy stwierdzili, że te czyny 
bojowe spotkały się z powszechną aprobatą zarówno 
członków naszej partji, jak bezpartyjnych, a nawet 
członków S. D. i N. D. Represje obecne były trakto­
wane przez wszystkich jako ostatni przejaw reakcyj­
nej polityki rządu, nie zaś jako następstwo krwawej 
środy. Wpłynęły one wprawdzie ujemnie na ogólny 
stan roboty partyjnej, nie przyniosły jednak żadnej 
poważnej szkody. Dyskusja późniejsza obracała się 
głównie około charakteru obecnej fazy walki rewolu­
cyjnej. przyczyni większość mówców podkreślała współ­
zależność akcji terorystycznej i masowego ruchu agi- 
tacyjnego. Żadnego wniosku nie przyjęto.

W sprawie poboru, po dłuższej polemice, pomię­
dzy przeciwnikami bojkotu z powodu jego niewykonal- 
nośćci. a zwolennikami bojkotu, p rzy ję to  ogromną więk­
szością wniosek, że należy rzucić rewolucjonizujące 
hasło, nie stawiania się do wojska.

Z powodu siedleckich wypadków zastanawiano się 
nad obecną polityką pogromową rządu i rozważano 
możliwość czynnego wystąpienia zorganizowanego pro- 
letarjatu na wypadek wojskowego pogromu w Warsza­
wie. Przyjęto uchwałę, że należy czynnym wystąpieniem 
odciągnąć gromieielskie sity wojskowe od żydowskiej 
dzienicy. Sprawę Durny cofngto z porządku dziennego. 
Wszystkie zaś sprawy organizacyjne przekazano kon­
ferencjom dzialowyrfi. Przed zamknięciem konferencji 
wybrano na miejsce ustępujących, dwóch nowych człon­
ków komitetu dzielnicowego.

16 września odbyła się także konferencja dzielni­
cy Dolnej. Dotąd W.*K. 11. piśmiennego sprawozdania 
z łej konferencji nie otrzymał. Z ważniejszych punktów 
porządku dziennego zasługuje na uwagę sprawa Dumy. 
16 głosami przeciwko 13 wypowiedziano się za dalszym 
bojkotem wyborów.

6. Pobór rekruta. ‘ •" ' , 1
7. Sprawa związków zawodowych.
8. Wolne wnioski.
Po sprawozdaniach i uchwaleniu regulaminu oma­

wiano wyczerpująco sprawę kółek samokształcenia, 
programu dla ich bibljoteczek i przyjęto* wnioski, ma­
jące na celu lepsze postawienie tych spraw

W sprawie poboru toczyła się ożywiona dyskusja 
pomiędzy przeciwnikami i zwolennikami bojkotu. Wnio­
sku nie przyjęto żadnego. Co do związków postano­
wiono zwrócić się do komisji organizacyjnej związków, 
by przyspieszyła wydanie broszury o różnicy między 
związkami socjalistycznemi a chrześcjańskiemi i by 
urządziła na ten temat wiece. Postanowiono także 
prosić komisję o zorganizowanie bezpartyjnego związku 
pracowników zakładów miejskich (fabr. gazowej, pom­
py i t. d.) '

-O OO C. . ;

Korespondencje.
— o-O-o

CZĘSTOCHOWA. Fabryka St. W e j n b e r g a  i 
S-ki. W oddziale kołnierzyków' papierowych praco­
waliśmy tylko przez 4 dni w tygodniu, zaś w oddzia­
le grzebieniarskini. gdzie pracuję sami towarzysze ży­
dzi, pracowano przez 6 dni. Otóż oddział grzebieniar- 
ski chciał ustąpić na naszą korzyść jeden dzień w ty­
godniu, lecz warunki techniczne nie pozwoliły na to. 
Stanęło na tym, że właściciele faoryki musieli zagwa­
rantować robotnicom akordowym 4-ro rublowy zarobek 
tygodniowy, a robotnicom dniówkowym zapłacić za 5 dni 
miast 4. Podczas pertraktacji z fabrykantami, socjali­
ści sjoniści oskarżyli Stanisława Wejnberga o prowo­
kację pogromową w miesiącu styczniu tego roku. 
Przedstawiciele trzech organizacji stwierdzili rezolu­
cją zupełną bezpodstawność tego oskarżenia.

S t r  a j  fi i.

'j odbytych w okresie sprawozdawczym konferen­
cji działowych najobfitszą treścią odznacza się konfe­
rencja działu ostatniego dzielnicy Dolnej. Porządek 
dzienny by i następujący:

1. Sprawozdanie z konferencji warszawskiej.
2. Spraw, z ostatniego posiedzenia W. K. R.
3. Spraw, z ostatniego posiedzenia kom. dzielnic.
4. Regulamin działu metalowego.
5. Sprawy organizacyjne.

S z e w s k a  f a b r y k a  Br  o c h  i s  a. (Pawiaj. Oko­
ło 150 robotników otrzymało podwyżkę 20 procent 
bez strajku, po czterodniowych pertraktacjach zarządu 
ze Związkiem. Prócz tego kamasznicy otrzymają za­
płatę za święta żydowskie. Na związek zebrano 44.74.

S z e w s k a  f a b r y k a  B a u m  f l e k a .  Trzydzie­
stu robotników zażądało' powiększenia płacy i po trzech 
dniach strajku otrzymało około 20 proc. podwyżki. Za 
dwa dni strajku zapłacono. Strajk prowadził Związek. 
W tej samej fabryce partyjny związek przeprowadził 
jednodniowy strajk kamaszników. Uzyskano podwyżki 
około 15 proc.
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J/ow e njorderstwa s ^ u 
wojeąąego.

W niedzielę 16-go b. ra. ponieśli śmierć męczeń- 
ską z rąk oprawców carskich tow.: STANISŁAW 
BRZEŹNIAK i S.ZAJA RUDNICKI, skażam na powie' 
szeaie przez warszawski sąd wojenny okręgowy.

Towarzysz Brzeźniak; był oskarżony o zbrojo/ 
napad na sklep monopolowy, towarzysz Rudniki o > 
mach na rewirowego.

Cześć poległym bojownikom!


